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W  i a d o m o ś c i  K r a j o w e .

S a n k t-P e tersb u rg , dn ia  20 pa źd ziern ika .
(ss G a z e tj’ S e n a c k ie y ) .

Przez naywyższy doplomat pod dniem 21 
Sierpnia, w Odessie datowany, Jenera ł  porucznik 
Z uss, naczelnik 8;ney dywizyi  pieszey, w nagro­
dę wzorowego męztwa i ros tropi .ych rozporządzeń, 
okazywanych przez cały ciąg leraźuieyszey woy- 
n y, a szczególnicy w działaniach przeciwko nie­
przyjacielowi w dniach 16 i 17 lipca pod Szum ią , 

zie osobistą obecnością Jenera ł  ten z odznacza­
ły*^ S1§ gorliwością zagrzewał swycli podkomen- 
Onycli , nayłaskawiey jest mianowany kawalerem 
orderu  s. Równego z A p o sto ła m i Jdiązgcia W ł o ­
d zim ierza  2giey klassy.
, < — Przez Nay wyższy reskrypt,  datowany w o*

°zie pod Szumią dnia 18 lipca, Jenerał -Adjutant 
J iis ie lew , nayłaskawiey udarowany został złotą 
B'4padą, ozdobioną brylan tami  z napisem z a w a le -  
cznos'c , w nagrodę odznaczającego się męztwa, 
O)«»pracowaney czynności, umiejętności i roztrop- 

ro2Por*ądzeń, w bi twach z T u rk am i  dnia 8 
1 ab lipca pod twierdzą Szum ią.

~~ * r zez ^ aywyż-ze Ukazy do Kap i tu ły  Ros- 
yyskicti Orderów z dnia 19 lipca, w obozie pod 
zum ą, odznaczające się męztwo udarowani są: 

X i ą 2ę Gorczakow 5c i,  w bi twach 
inainr^* tvvierdzą d. 8, 16 i i 7go t. m. i Jenera ł -  
twi I Ws^ i j w czasie oblężenia i zdobycia

tetdzy A n a p y ,  Nayłaskawiey udarowani  złote- 
1 szpadami z napisem za  w aleczność■ a kawale- 

aroi o rderu  ś. A n n y  4 tey klassy, za waleczność 
O azaną w czasie oblężenia i zdobycia twierdzy 
An apy ,  podporucznicy pólków strzeleckich,  i5go 
■Uokudowski i l 4go Laudariski.

(J o u rn a l  de  S t .  P ete r sb o u rg )*

. Towarzystwo gospodarstwa wieysklego 
Białoruskie,  zapewniwszy się o postępach, jakie 
odnieśli uczniowie 1 i s
sarskie  T o w a r z y s t w o  r  y ’ *a ł f o n e y  P ^ ę z  C k- **y s two  G o s p o d a r s t w a  w i e j s k i e g o  w

s postanowiło otworzyć fo lwa rk wzorowy, 
s to l ic y^  ’ r y s i ę  zaay,luje u b r a m d a w n e y

— Podług  obser wacyy, robionych w I rkucku,  
Zima zeszła była jedną z naytęższyeh, jakie lam za­
pamiętają.  Od d . 3o października, te rmometr  Ileau- 
*nura zniżony był na 29s pod zero, a p 0 23 listo­
pada, jeszcze spadł  do 5 2 fi. Mróz len nadzwyczay- 
j*Y t rw a ł  prawie  bez zmiany do d. 6 marca r. b. 

25 i 25 stycznia, alkohol opadł był  niżey 44**, 
k tórym punkcie kończy się podziałka termome- 

ryczna. Wedle  uw#g mieszkańców tey krainy'; 
puszczenia lodów na Lenie spodziewano,się‘dopie- 
*o około p ierwszych dni maja.

— W y w ó z  zboża z Odessy, morzem, jest do­
zwolony dla opat rywania w żywność woyska, io d -  
ływaćsi ę  będzie stosownie do regulamentó w, prze­

pisanych dla handlu  por tów rossyyskich pomię­
dzy sobą, z warunkiem,  aby wysyłający składali 
świadectwa o dostawieniu t ranspor tu  na mieysce 
przeznaczenia.

Wszech  Rossyy I m p e r a t o r a  N i k o ł a j a  I, aby celem 
podźv. ignienia oświecenia w Duchowieństwie Gre -  
ko-s łowiańskiem z Kościołem Rzym skim zjcdnoczo- 
nem, dla dwóch dyecezyy tegoż Duchowieństwa,  
Białoruskie.y i Li tewskiey,  był y  dwa osobne D u ­
chowne Seminarya , szkoły, niższe i jedna A kade­
mia w Połocku.  Dziś w Zyrowicach przy K a te ­
drze dyecezyi Li tewskiey,  uroczyste o twarcie D u ­
chownego dyecezalnego Seminaryum i szkoły niż- 
szey nastąpiło tym porządkiem. Zaczęto tę u ro ­
czystość od wezwania łaski Ducha ś. przy odpra­
wieniu służby Iłożey w Cerkwi  katedralney: pod­
czas k tórey Magister  ś. Teologii nauczyciel T eo ­
logii Pas terskiey  i Homile tyki  X .  F erd y n a n d  H o -  
m olicki miał  kazanie o potrzebie oświecenia rozu­
mu w rzeczach wiary  i obyczajów, po  skończo- 
nem nabożeństwie J W .  Cywilny Grodzieński G u ­
bernator i K aw a le r  B o b ia tyń sk i i J W .  Marsza­
łek  powiatu  Słonimskiego i Kaw ale r  B roński, z l i— 
cznem gronem osób duchownego i świeckiego sta­
nu, udali się do izby na publiczne posiedzenie, k tó­
re  J W J X .  W ikaryusz  w  rzeczach duchow nych 
Li tewskiey dyecezyi,  starszy katedralny Protojerey 
i Kaw ale r  A n to n i  T u p a lsk inaprzód zagaił mową o 
niedostateczności kra jowych Grekounickich Semi- 
naryy i o nowozałożoney teraźoieyszey i hoynie upo- 
saźoney szczodrotą M o n a r s z ą  dla duchowney mło­
dzieży szkole; a ztąd wziął powód do wynurzenia 
nayżywszych uczuć wdzięczności ku N a y j a ś n i e y -  
s z e m u  P a n u  i do pobudzenia obecney ducho wney 
młodzieży : aby ta ćwicząc się w nauce Religii i w 
dobrych^ obyczajach, sposobiła się na usłtagę Oł ­
tarza i I r o n u ,  a tern samem stała się godną wiel ­
kich M o n a r s z y c h  dobrodzieystw. Potem JVVJX.  
Rek to r  Seminaryum i K aw al er  Zubko, miał  rzecz 
ot potrzebie oświecenia unickiego świeckiego d u ­
chowieństwa,  jako wpływającego naybliżey na in- 
s t rakcyą nayniższey klassy ludu; gdzie oraz wy ło ­
żył: jak bydź powinna edukacya duchowney szko­
ły  do Ustaw N a y  w y l e y  potwierdzonych zasto­
sowana; jaki jest etat i jacy są nauczyciele teyże 
szkoły. Nakoniec były czytane dwie r o z p ra w ^ :  
jedna w języku łacińskim przez Magist ra ś. T e o ­
logii, Inspektora  i nauczyciela Teologii dógmaty- 
czney, X.  H oltubow icza , o pożytku nauk teologi­
cznych: wtóra  w języku rossyyskim przez Kandy-

fi  %

Zyrowt.ce dnia  7  p a źd zie rn ika  1S2S roku.
W  skutek  d ob ro czy n n ey  woliNATJAŚMEYszEGO

:ył posiedzenie J W J X .  W ikar yu sz  życze­
niem długiego i szczęśliwego Panowania N a y j a -  
ś n i e y s z e m u  C e s a r z o w i  N i k o ł a j o w i  I .  p r z y t r z y k ro -  
tnein powtórzeniu śpiewu : M n oha ja  L e ta .

Na utrzymanie tak duchownego Semineryum» 
jako i szkoły niźszey przeznaczono etatem na r o k  
po rubli  assygnacyynych 4a,54o. Uczniów na kosz­
cie skarbowym ma się u t rzymywać i 4o. Osoby 
etat składające, są: Rek to r  Seminaryum, Inspe k to r  
i 2 jego pomocników,  8 nauczycielów Seminaryum 
i 4 nauczycielów szkoły niższey, Bibliotekarz, Metr  
śpiewów,  Sekretarz rządu szkolnego i dwóch kan- 
cellarzystów, lekarz i ekonom.

T y flis  dnia  26 września.
(z P szczo ły  P ó ln o c n e y .)

W e d łu g  ostatnich otrzytnanych tu wiadomo­
ś c i , g łówna kwatera  K orp us u  działającego, do



dma i i  września, znayuowaia się w  Acuafcychu;
dnia ! 4  J W .  Hrabia P a sk iew icz  Erywański  u-  
dał się do Ardaganu.

Pokazuje się z l i s tów prywatnych,  ze w Pa* 
sza l iku-Aehałcychsktm panuje dotąd zupełna spo-  
koyność.  Zaufanie mieszkańców w naszych woy-  
skach,  godne jest uwagi  po okropnościach sztur­
mu A c h a łc y c h u ,  przychodzi  do tego s topnia,  że 
bezbronne kobiety sp ikoynie przechodzą z jedney 
wi o sk i  do drugiey.  To przeświadczą, jak dalece 
upowszechni ła się w samey Azyi ,  a nawet w rniey- 
scach rozboyniczych,  j.ikiemi są okoiice Achałcy-  
chti,  ta opinia iź Ruscy,  straszni 0 ; b i twie ,  ofiarują 
zawsze litość i opiekę dla zwyciężonych.Ta kie prze­
konanie,  które 9ię rozciągnęło we wszystkich miey-  
scach,  kędy przechodziły nasze woyska,  służy za 
n. ylepszą poc hwa łę  karności Korpusu Kaukaz-  
kiego.

Gromy,  rozniesione przez Rossyyski  o r ę ż , 
tak mocny w p ł y w  sprawują ,  ze w lasach Bor-  
dżomskich i rozpadlinach skał, znanych przedtem 
z grabieży i łupieztwa,  panuje teraz zupełne bez­
pieczeństwo.  Sam jeden podróżny z przewodnikiem  
spokoynie przejeżdża przez te lasy, nawet nocą, 
bez wszelkiey bojaźni. W  wąwozie Bordżomskim,  
gdzie dotąd jedna tylko była ścieżka rozboyni-  
cza, idąca po urwiskach p i o n o w y c h ,  po którey 
zaledwo ze drżeniem mógł  przebierać się jeździec 
konny,  teraz, staraniem posłanego przez Dowódz-  
cę  korpusu, Podpułkownika D e sp e c h e , urządzo­
na prędzey niż we  trzy tygodnie,  jest bardzo do­
bra , równa dr o g a ,  którą,  wyłączając niektóre  
mieysca ciasne do obmijania, wszelkie ciężary i 
Ogromue obozy wygodnie  przechodzą.

Obchód TV oyskow y.
(z Pszczoły Północney). ,

Dnia 10 września,  Sztabs-Kapitan Gwardyi  
O p erm a n , który, będąc Adjutantem Hrabiego P a -  
sk ie tv icza  Ery  wańskiego, posłany był  do C e s a r z a  
J e g o m o ś c i  z  uwiadomieniem o wzięciu twierdzy  
Karsu,  przybył do Ac hałcychu Adjutantem lin­
k o w y m  NAYJAŚNiEYszfcGo C e s a r z a ,  i przywióz ł  P. 
D o w ó d c y  Korpusu NayUska wsze R esk ry pl a :  o 
mianowaniu go Szefem półku S zy m a ń sk ie g o  pie­
choty ,  o pozwoleniu jemu wybrać  dwa działa ze 
wziętych u nieprzyjaciela w Karsu, i o mianowaniu  
córki  jego, Hrabianki  Alexandry Iwanówny,  Frey-  
l iną Dworu N a y j a ś n i k t s z y c h  C e s a u z o w y c h .

Pochlebne  wyrazy Reskryptów i woyskowe  
nagrody , z takiem odznaczeniem odpowiadające 
czynom,  za które były  naznaczone, dowodzą szcze- 
gólnieyszey przychylności  N a y j a Ś n i e y s z e g o  C e s a r z a  
ku  Hrabiemu P ask ie iv iczo iv i B ryw a ń sk iem u . Dzreń 
11 b. m. przeznaczony na ogłoszenie łaski M o n a r ­
c h y ,  oznamienowany został obchodem, wydanym  
dla półku  Szyrwańskiego przez Hrabiego.

Umieśc iłem w  swoich zapisach szczegóły te­
go obchodu, ożywionego działaniem uczuć i s ła­
w n y c h  pamiątek , w  tera przekonaniu, że podo­
bne  opisanie będzie przyjęte z zadowoleniem.  
W  wyłożeniu tego,  com widz ia ł ,  słyszał  i czuł  
w  dniu tey uroczystości ,  zachowałem ścisłą do­
kładność historyczną.

Dnia 11 zrana, kiedym się s tawił  przed Do-  
wódzcą  Korpusu, pokoy do przyjęcia napełniony  
b y ł  Jenerałami,  Sztabs i Ober-Oficerami,  Xiąfę-  
tami Gruzyyskimi i Szlachtą,  znaydującą się przy 
woyskach dz iałających,  starszyną nowo podbite­
go Paszaliku Tureckiego i przednieyszemi z ży ­
jących Chrześcian w Achałcychu.  Wteuczas,  kie­
dy  wszedłem , Hrabia , AYŚród żywego uniesienia 
się uczuciem wdzięczności ,  uwiadomił  Azyanów  
o otrzymanych przezeń nowych oznakach M o n a r -  
8 Z E Y  ku niemu przychylności ; d a ł  im poznać, jak 
drogo cenią Europey czykowie nagrody, które p o­
w in ny  bydź dla potomków zakładem znamienitych  
czynów ich przodków.

Oczy wielu,  osobliwie młodzieży,  zapalały się 
żądzą s ł a w y ;  i n n y c h  twarze spokoynie' wyrażały  
uszanowanie,  zgodne z wyrazami  Naczelnika.

Tymczasem wszystko było w ruchu tczynne 
uwijanie sig podchodzących z winszowaniem do 
uficerdw Szyrwańskicb;  ukontentowanie z jakiem ci

os atm je p rzy y m o w a li; szczęśliwe usposobienia 
umysłów,  s łowem : wszystko,  zdawało się przy­
czyniać powszeebney radości.

Nastąpił  czas spełnienia obrzędu religiynegoł  
wyszedł  Hrabia,  i wszyscy za nim.

Półk  Szyrwański  utrzymuje załogę w  Acbał-  
, cychu; dnia i i ,  jako w dzień świąteczny dla Szyr-  

w a n c ó w ,  byli  oni wolni  od wszelkiego obowiąz-  
, ku; wartę zajął półk inny, który przy był z obozu. 

Naydogoilnieysze mieysce do parady cerkie-  
wney przedstawia w Ac ha łc ychu  dziedziniec me­
czetu Achmedowego (*) ,  na środku którego po­
stawione były  trzy ołtarze z obrazami śniętych.

bayrwanski stał pod bronią około tych o ł­
tarzów; Dowódca Korpusu wszedł  do kwadratu 
Z całym orszakiem; oddano mu cześć pdwinną.  
Kiedy umilkł  dźwięk muzyki  i bębnów,  Hrabia  
P a sk iew ic z  Erywań-ki  zebranemu półkowi  obja­
w i ł  W ol ę  N a  y w y ż s z ą  temi s łowy:  „ D z i e c i ’ 
„  ( j e s a r z o w ’ 1  J e g o m o ś c i  podobało się mianować mię 
„w a s z y m  bzefem. Wdzięczen łaskom C e s a r z a ,  
„ p y sz n ię  się tym nowym zaszczytem, który zbliża 
„ m i ę  do was, bzyrwani  P  Grzmiące U ra !  rozeszło  
się po wszystkich szeregach. Szyrwańcy trzyma­
li bron do prezentowania; na twarzy każdego żoł­
nierza można było postrzedz, że to wykrzykiwanie  
było skutkiem serdecznego unieeienia. Hrabia mo­
cno był  poruszony; na obliczach wszystkich przy­
tomnych malowały się uczucia, które każdym wfa-  

n  • °  uiejakiein milazeuiu Hrabia przemów iłi
„ D z ie c i . ’ pomódlmy się za zdrowie C e s a r z a  P a ­

n a . Zakomenderowano na modlitwę.  Szyrwani  
broń spuścili .  Jeden ze Sztab-Oficerów przeczytał  
Nayłaska wszy Reskrypt ,  z dnia 20 sierpnia, przez  
który  Hrabia Pankiew icz  Erywański  mianowany  
ozeiem pólku Szyrwańskiego.  Mocne  i pochlebne  
Wyrazy -Reskryptu powiększyły w sercach naszych 
tkl iwe uczucia. Przy czytaniu tych ostatnich siów:  
„ Ja zupełnie jestern przekonany, że przez to jeszcze 
się podwoi  gor liwość  wasza w poniesieniu trudoW 
dla s ławy i pożytku Oyezyzny.” W szystkie twarze  
obróci ły się kumurom twierdzy iok ol i czuym  w y ­
niosłościom, poświadczającym o n iedawnych nieza­
pomnianych czynach wodza Kaukazkiego.  Co lepiey  
mogło odpowiadać nadziejom M o n a r c h y , jak obja­
wienie,  pośród warowni  Achałcychu,  hjaymiłości w-  
szego Reskryptu,  za podbicie Karsu, Achałkałakil  
i Chertwisu?  Mimowolne  poruszenie podało to do 
uwagi obecnym.

Zaledwo się poczęło nabożeństwo, gdy dał się  
postrzedz poruszający widok, tak jasno wykazują­
cy ducha żołnierza Rusk iego ,  w którym srogość  
woyny nie nfoźe zachwiać zasady pobożności , 
wpojoney weń od samego dzieciństwa przez dobry  
przykład domowego życia. Pogromcy Achał cychu,  
przyjaciel  prz yucie lowi  broń składając ,  w y c h o ­
dzili koleją z szeregów,  i, w serdecznem rozczu­
leniu, oddawali cześć obrazom. W k r ó t c e ,  przed o ł­
tarzami zapaliły się szczere ofiary walecznych wojo­
wników.  Ten tylko może naznaczyć prawdziwą ce­
nę oliaroin , kto zna,  ile każdy grosz drogi
jest dla żołnierza w pochodzie.

Z drugiey strony nie rriniey poruszający obraz 
ożywiał  powszechną czynność. Ołtarze postawione  
były  naprzeciw wschodniego muru meczetu, w któ­
rym leżeli wojownicy) ranieni pod Achałcychem.  
Każdy, komu tylko si ły dozwalały porzucić łoże bo­
leści,  starał się przywlec  do kratowanych okien me­
czetu , inni dostali się nawet do samych wscho­
dów,  W id ok  modl i twy tych c ierpiących przy ­
dawał temu świętemu obrzędowi jakiegoś niewy«  
powiedzianego odcienia.

W  czasie nabożeństwa pokropiono wodą ś w ię ­
coną znamiona półku Szyrwańskiego,  które polem  
zaniesione były  do nowego Szefa. Po skończonym  
obrzędzie rel igiynym , Hrabia prosił  Półkownika  
B en tkow sk iego , dowodzącego teraz półkiem Szyr-'  
wańskim,  aby zaprosił do niego na obiad wszyst ­
kich Panów Oficerów. Po tem,  obróciwszy mowę

(*) Z n a m ie n ity  m ecze t w A c h a łc y c h u  , p o s ta * 
w tony w  116/  roku, p o d łu g  H ed& iry, p r z e z  
Adzi-Achm eda -B-szę  , od k tórego  o tr zy m a ć  
sw oje n a zw an ie .



 ̂°M n ierZ y , wyrzekł: „Ja was także, dzieci, pro-
*? da siebie ua obiad; chcę dnia dzisieyszego prze* 

Pędzić czas z wami.” Serdeczne wykrzykiwanie:  
ziękujemy, J W .  Panie! dziękujemy! powtarzały  

Wszystkie szeregi.
, Między miastem a pozycyą zajęty przez Ru- 

s 'ch, 5 sierpnia, znayduje się nie wielka rów ni-  
*?a’ ,tu były  postawione stoły dla żołnierzy Szyr-  

ańskich. Po skończoney paradzie cerkiew n e y , 
ę?'*' 2 cytadeli! zszedł do naznaczonego mieysca.

arólce przybył Dowódca Korpusu z całym  or­
s z a k i e m .

H rsb  ia, obchodząc szeregi z uprzeymem wi-
m ów ił z każdym Kawalerem ś. Jerzego.

°tem podszedł do jednego stołu, na którym po-
awiono było kilkanaście kieliszków (na innych sta-

y nakrywki do manjerek, nalał wódki, i wzniósł
'row ie  C e s a r z a  J e g o m o ś c i .  Przy serdecznych o -

, ''Zykach, waleczny półk, przed mura-ni nowo-pod-
‘t ego miasta,  s p e ł n i ł  z d row ie  W i e l k i e g o  M o n a r -

Vttr* Potem nowy Szef spełn ił  drugi toast, woła-
Hó: „ Z d r o w ie  w a s z e ,  d z i e c i ' ” i głosem peł-
j^go uc»ucia w yk rzyk n ął:  u r a ! Powtórzyliśm y
en okrzyk. W te d y  dostrzegłem niejakiś ruch

Między S zyr w ań cam i .  W  tem jeden pod-off icer  
"Vchnd,; i  _______________- ___ł..„  .li!!. •

ur '*! ni0ne z uczuciem czystego serca uroczyste 
. lozesz ło s ię  w tych samych mieyscach, gdzie  
ledawno toż samo w ykrzykiwanie było w ustach 

^yctłże wojowników, znakiem strasznego pogromu.
"^spodziewanym , szczerym odgłosem powi-  

Eid'a ddl'abia, h y ł  ujęty do głębi serca, i wyobra- 
W odza odnowiła nayprzyjemnieysze pa-  

H 'h i .  W  śród biesiadujących stał w zsch w y ce -  
Szyrwanie stanęli około s wojego-Szefa, „Dzię-  

» "ję wam,” rzekł z uczuciem: „Dziękuję wam,
r> przyjaciele. Przyjemnie mi dzielić » wami 
” radosc w tych neieyscacił, któreście zdobyli przez 
ijSwoję waleczność. W y  potykaliście się, jsk wy-  
** sł* 3 żołnierzom. W y odznaczaliście się
» ja w n y m  szturmani. ^Ja, sU ry żo łn ierz , śmiało  
” kł°Si? VVfu zapovv“ ić, żeście okazali rzadki przy-
»  ś p i e w a k  a « ? * n i * a c h  - w o i e a * Z  krvvi< i>  z «,v ‘ mij posaliścia do szturmu i weszli bez  
n w f  l t?* Dowódca wasz, P ó łk ow n ik  Borodin  
” 0 /"'as jak młodzieniec. Cześć i sława spo-
» bywającemu! Idźcie nadal za tym przykładem, 
» tory ja w n  lemu wpoiłem. W y s tr z a ł ,  pod­
ła chodząc d0 szturmu, j.st znakiem trwogi, który  
» dodaje odwag, wrogom; p r z e c iw n ie ,  odważne i 
« z zimną krwią przybliżanie się bez wystrzału,orzy-  
»Wod/.i do strachu samego nieprzyjaciela.”

Tak jest rzeczyw iście ,  p r z e r w a ł ,  wyszedł­
em * *zeregów>xs iw y  podofficer, ozdobiony trze- 

j,.?® .ałni * znakiem orueru woyskowego: „k ic-  
^ k i d i ^ h ' V '  do tw ierdzy, zbiliśmy Turków ,
* ne O • .0n*° b y ły  na'.ile i kurki odwiedzio-
” ‘ , „ni ">e mogli strzelać: u przeciwników rę-
- ....  r ż a ły ” „ B raw o!  móy p rzy ja c ie lu !” rzekł
ra» ZRy irM'1 Hrabia, uderzywszy pod officers kilka  

y po ram leniu: „Ja, na waszą pochwałę, Szyrwań-  
” y.ł Przytoczę wam świadectwo samych nieprzyja- 
łiCioł, którzy wyznali m i ,  że wyście ich  wpra- 
s’ p 111 w przestrach swoją niesłychaną odwagą. 
,!p®JlęP0vval'śc ie ścisnionemi kolumnami; Turcy  
s* t i r * 11 na 'Vas §rad k "l * kartaczów ; znamiona 
’ w as*e .b y ły  podziurawione; trzynastu szerego- 
st^ » * j  Cn °^‘cer padło od pierwszego w y -  

M i w U’ ,ulzY zastąpili poległych towarzyszów,  
»*daley> VVZ1̂ Ws,y broń w r ę k ę ,  postępowaliście  
’ y . 8 twardemi piersiami. Ja w ie le  s łużyłem  

51 (j 3- I, Bcu- s ła w y ,  lecz ty lko dwa podobne w i-  
łi ziałem przykłady, w  ciągu kampanii francuz- 
u k ie y  , 2go roku.;) r
w fa|  z «staw uję rozmyślaniu czyte ln ików  , jakie 
Łn» i'® m,u,siały sprawić na wojownikach podo- 
p 0j s*°wa W o d z a , który na polach E lizaw elo-  
Wr,8 1 °bj^ł nad nimi naczelnictwo; przez sła­

ne^zwycięztwo obeznał ich z sobą, i  w przecią-
<t» oc ât zjednał ich  miłość i zaufanie przez 

Mleczne powodzenia.

Zakąsiwszy świątecznym pirogiem i  żołnier­
skim barszczem, Hrabia pow rócił  do cytadelli. 
VV domu Baszy, zaymowanym przez dowódcę kor­
pusu, nakryty był s ió ł dla licznie zebranych go­
ści. W  czasie obiadu, po skończeniu toastów wzno­
szonych przez Hrabiego, kiedy oficerowie szyr-  
wańscy, żeby się wywdzięczyć gospodarzowi, sp e ł­
nili  zdrowie now'ego Szela, obróciwszy się ku nie­
m u ,  mimowolnie zastanowiliśmy sw óy  wzrok na 
obraz, przedstawiający się z tey strony, gdzie on 
siedział: było to nayszczęśliwsze zeyście się p rzed ­
miotów, wzbudzających uczucia uniesienia i w ie l ­
kich pamiątek. Hrabia siedział podle obszernych  
okien azyatyck icb , które zaymowały całą część  
przodową pokoju , gdzieśmy się inaydow ali,  zna­
miona ś. Jerzego półku szyrwariskiego przebite pod  
Achałcychemf siedmią kartaczami, by ły  przyw ią­
zane na krzyż do krat okien: zwolna poruszane 
wiatr«m, pow iew ały nad głową zwycięzcy T u r ­
ków  i Persów. W dali, spuszczając się brzegami 
Achałcych-czaju, widzieć się dawały mieysca, któ­
rędy zwycięzkie woyska B o ssy y sk ie ,  pod wodzą  
Hrabiego £ryw ańsk iego , przyszły na podbicie A -  
chałcychujpo wyniosłościach pokazy w ały  się szcząt­
ki fortyfikacyy obleganych; w dole, pod skałą, na 
którey zbudowany dom baszy , panującyi nad ca­
łym  w ierzchołkiem  cytadelli , siedziały wesołe  
gromady Szyrwańców. Uniesienia biesiadujących, 
z któremi często mieszały się radosne okrzyki na 
uczcie nowego Sze fa ,  niekiedy dochodziły do u-  
szu teg o ,  dla którego by ły  ofiarowane. Hrabia  
dosyć często z podzielaniem radosnych uczuć po-  
glądał na dół, a uniesienia serdeczności m alowały  
się na obliczu Wodza.

TV j a z d  d o  W  a r  n y .
(z Pszczoły Pólnocney).

Biała bandera pow iew a na telegrafie. W e z e ­
ra jeszcze rozlegał się grom armat; dzisia B u scy  
zmieszali się z nieprzyjaciółmi: zapomnieli o pa-  
nującem między sobą poróżnieniu i pobrawszy się 
za r ę c e ,  idą do naszego obozu. Przestrzeń m ię­
dzy nim a twierdzą pokryta poddającemi się T u r ­
kami : z nimi zmieszani nasi wojownicy. R óżno­
barwne odzienia, zawoje, błyszczący oręż , przed­
stawiają zachwycający widok. W czora  jeszcze w o­
jownicy Rossyyscy przybierali się otworzyć sobie  
bagnetem drogę do twierdzy; dziś J u s iu f  Basza , 
syn sławnego Izmaila Beja, upokorzył się przed  
Buskim  orężem. Uderzyła ara godzina. W szy stk ie  
bastyony zostały już zajęte, i  m y gotujemy się  
do uroczystego weyścia do W arn y . Przebyw szy  
l o  wiorst po rowach i  wzgórzach, zbliżyliśmy się 
do bastyonu od strony Limanu; tu trafiliśmy na rów  
g łęb o k i ,  wyłożony kamieniem. M inąwszy most 
zwodny, bram ę, uyrzsliśmy się w  twierdzy. T u  
stanął przed nami kapitan basza: postrzegliśmy w  
nim młodzieńca, lat 25. Pociągająca postać i po­
witanie wpajały w nas m imowolne dla niego po­
ważenie. Prosił nas usiąśdź na sofach, traktow ał  
faykami, kawą, i nareszcie oddał klucze tw ie rd zy .  
Tymczasem półk Izm ayłow ski wszedł do tw ier ­
dzy. Rozczulającą było  rzeczą słyszeć m u zyk ę ,  
po jęku umierających! W idok, jaki przedstawiała  
Warna, 29 września, nie będzie zagładzony w  pa­
mięci i sercach naszych : posłuży on dla nas na- 
zawsze za przedmiot naysłodszych wspom nień! P o­
łożenie zdobytey tw ierdzy jest malowniczem: z obu  
stron wznoszą się góry, rozdzielone odnogą mor­
ską. ___________

A n g l i a ;
L ondyn  dnia i?  października.

(Journal de S t-P e tersb o n rg .)
(Prz.ec s ta tek  parow y Jerzy  IV )*

— Stan zdrowia J. K . M. jest zaspokajający:
—  Pewna osoba, która mieszkała przez d ługi  

Czas w Rio-Janeiro, udzieliła nam następnych szcze­
gółów o młodey R ró low ey  Portugalskiey, M ą ria  da  
G loria: „Xiężniczka ta ma lat 9 do 10; piękność  
jey nie tak ją interessującą czyni, jak niezmierna  
dobroć, dowcip  i wyborne serce. Edukacyą jey 
rozpoczęła N . Cesarzowa JBrezyliyska, jey matka.

1 K *  ~a*



która,  równie jak Cesarz Don Pedro, nader była 
d<> córki przywiązaną. U a b b ś V o ir e t , francuz,  
przyczynił  się takoż do zbogacenia rołodey Króla-  
wey wiadomościami, które juz ją, w tak młodym 
wieku,  odznaczają. Tłumaczy się ona z łatwością 
pa  francuzku.  Cesarzowa była cale oświeconą ł 
korrespoodowała z wielą towarzystwami uczo- 
uych.

— Ze zbiegów portugalskich,  znaydujących 
się w P lim outh , uformowano dwa bataliony, z k tó­
ry c h  jeden składają wolontaryusze , a drugi  żoł ­
nierze z vvoysk linijowych.

— Gazeta M o rn in g -Jo u rn a l (ex-N ew - Tim es, 
k tóra  teraz zmieniła nazwisko) donosi, ze uzbraja­
ją w Anglii  pięć okrę tów l inijowych, które nie­
zwłocznie popłyną na morze śródziemne; wespół 
Z innemi statkami, które juz się znaydują na tern 
morzu, składać będą flotę, liczącą 8 do 9 okrę tów 
l inijowych,  5 fregat,  1 łub 2 brygi,  5  statki pal ­
ne i wiele innych statków pomnieyszych.

— Znaczna ilość przywozu, wst rzymała na­
reszcie podnoszenie się ceny zboża; cena pszenicy 
od tygodnia spadła od 5  do 5  s z y i ; lecz cena owsa 
podniosła się od 1 do 2 szyi.

— Donoszą z R io -J a n e iro , pod d. 26 lipca, 
ze P. Tudor, sprawujący interessa Stanów-zje<lno- 
c z o n y c h , przybył niedawno do tego miasta, zło­
żył już swe listy wierzytelne Cesarzowi, k tóry  go 
przyjął  z oznakami nnywiększey łaskawości i zu­
pełnego poważenia. Odjazd ministra francuzkie- 
go ,P. G abriac, wkrótce  ma nastąpić; P.  Coarton, 
pierwszy sekretarz,  spełniać będzie tymczasowie 
jego pbowiązki.

— Listy z J aw y  , pod świeżą datą donoszą, 
że znoje i choroby zrządziły wielką śmiertelność 
pomiędzy woyskami hol lenderskiemi: z rappor tu  
urzędowego okazuje się, że ze 5 ooo ludzi, nieda­
wno przybyłych z Europy,  umarło  i,6oo> a 22 o- 
f icerów ze 100. Szczegóły te dochodzą daty i 4  
czerwca.

— P. E.  G odrington  znaydował  się d. i 3  na 
posiedzeniu rady admira licyyney.

_  W ie le  regimentów linijowych odebrało 
rozkaz połączenia się z woyskami,  wyszłemi  do 
I r landyi ,

 Listy z Gibra l taru  donoszą, że liczba cho­
rych codziennie się zwiększa, i że teraz dochodzi 
do 670.

 Liczba lojalistów Por tugalskich  w Plimouth.
y wynosi  teraz do 284g> z k tórych 2 4 3 4  pobiera 

p łacę  i  porcye od ajentów Don Pedra.

N 1 k m c y- 
S z tu tg a rd  dnia  i 4 p a źd ziern ika .

K ró l  Jmć,  dawał  zawczora audyencyą P. E-  
dwardow i  Crom vell D isbrowe, nadzwyczaynemu 
posłowi i pełnomocnemu minist rowi  Angielskie­
mu) k tó ry  miał zaszczyt złożenia J. K .  M.  swoich 
l istów wierzytelnych.  (J. d. S. P .).

H l S Z F A T t l A .
M a d r y t  d. 2 pa źd ziern ika .

(Journal de S t. P e tersb o u rg .) 
Postanowienie Królewskie,  przywracające R a ­

dę stanu na tęż stopę, na jakiey była w r. 1792, 
a które pozbawia to ciało polityczne wielkiey czę­

ści jego w p ły w u ,  dało powód do różnych domy* 
słów. Powiadają,  że biskup Leoriski i a r c y b i s k u p

Tcledeński,  powrócą do swych dyecezyy,  i ze 
statni wkrótce uda się do Rzymu.

R z e c z y  G r e c k i e  i  T u r e c k i e .
(Journal de St. Pe tersbourg .)

Bryg  W ojenny f raocuzki  Jllcyon. przybył  
i 5  września do Zante,  mając na pokładzie baron* 
Serrnet, podintendenta wyprawy francuzkiey; przy* 
jechał on t raktować z domami haudlowemi na tey 
wyspie,  względem opatrzenia w żywność woysk* 
francuzkiego w Mórei;  słychać,  jakoby summa da* 
wana wynosiła 700,000 f ranków na miesiąc- V» 
czasie wyjazdu A lcyo n u  z Nawarynu, d. i 5  wrze* 
śnia, naywiększa część woyska egipskiego była ju* 
wyprawioną,  szczególniey jazda, o którą Ibrahin* 
tak dalecy jest t roskl iwy, iż nie chciał  ani zosta* 
wić, aniprzedać  żadnego konia. Na wyjazd same* 
go Ib rah im a  baszy oczekiwano powrotu  dwóch 
fregat tureckich,  któr* były popłynęły  do PatraS) 
dla zabrania tam szczątków woyska. Wiedziano 
z pewnością, że nowe trarisporta wyruszyły byłjf 
d. 1 września z Alexandryi  do Morei;  wiedziano 
takoż, że dwa statki, angielski i fraucuzki,  wiozły 
ztamtąd jeńców greckich,  uwolnionych na mocy 
kowencyi,  zawartey przez P. E.  C odringtona , < 
wice-królein.  Twierdza  Nawaryn oddaną został* 
francuzom, i kwatera główna już jast lara zapro* 
wadzona. Hrabia  G uillem inot także się tam znajf* 
dował.  Poz'nieysze wiadomości donoszą o wyjeZ' 
dzie 6000 Egipcyan,  d. 16 września.  Siła rzeczy* 
wista Ibrahima ledwo dochodziła 12,000 ludzi ,  * 
przydawszy do tego 10,000 ludzi służących,  i t. <!•» 
ogół wynosi 22,000 ludzi.

Podług listów z Korfu ,  bryg A lc y o n  przy* 
wiózł tam barona Serfnet ,  który,  przekonawszy
się', że ta wyspa, również dostarczyć nie może po* 

’a woyska francuzkiego żywności,  zami®*trzebney dla
rzał  udać się gdzieindziey.

D. 19 września , w dniu przybycia drugiey 
w y p raw y  f rancuzkiey do zatoki K - o r o ń s k i e y  i  wy­
lądowania jey w Kałsmacie,  widziano przypływ a '  
jące pod Zante dwie ł regaty tureckie,  z w o jska ­
mi  egipskiemi,  k tórych eskortą były dwa ststKJ 
Mocars tw sprzymierzonych;  f regaty  te zmierzały 
do Nawarynu.  ,

  D. 5 o września, P. R oss, inspektor floty'*
li i por tu  w  Korfu,  ot rzymał  rozkaz, aby w e z w a ł  
statki jońskie lub inne, mogące służyć do przewo­
zu, iżby się udały do Nawarynu,  dla przewiezie­
nia do Egiptu  reszty woysk Ibrahima,  pod k o rzy * ' 
stnemi warunkami.

S ta m b u ł d. 26 w rześnia .
Śmierć Emina-Wolid-baszy,  byłego guber­

natora Scioskiegi) wzbogaciła skarb  W .  Sułtan* 
4 5 ,ooo kies złota, czyli przeszło 2,0 milionow pia- 
s trów,  tak w gotowiznie, jako i w kleynotach.

— Chalib-basza, gubernator  Erzerumski ,  zosta* 
zrzucony z urzędu i wygnany do Galipoli.  Salich- 
basza zastąpił go w tytule Seraskiera woyska Na- 
tęliyskiego.

Obserwacye Id .  26 pods.  2 wiecz. 
neteorologi- ~~ ~  ~
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Pozwolono drukować. Z  polecenia J W . Gilewskiego W ojennego Gubernatora.
A ndrzey B licharski R zeczyw isty R ad ca  S tanu  i K aw aler.

•tv D rukarn i R edakcyi.



DOiiATIlR bO GAZ&T5C k U i i m i A  L l i h N ^ k ł ^ U . '  w. i.o.
W ilno dnia 29 P aździernika v. s: 1828 reku.

,  ") • •' *1 l i  .L l j <  '• i *  " M . ł i  .

2 Boku 1828, dnia i 5 września , w ż u r -  ozem P .  Minister  sp raw wewnętrznych , dołą-  
ftalo Li tewsko-Wileńskiego gubcruialnego Rzą-  czając kopią N  a y w y ż e y potwierdzppego pj.a- 

zapisano: Rząd ten wysłuchawszy przełoze- nu, na jednym arkuszu i zrobiony przez Komi-  
nia i1. Cywilnego 'Guberna tora  Wileńskiego i t e t  lo .śmiet ,  potoczą P. Gubernatorowi  Cyw il-  
^■awalera, z dnia 10 września, za N. 20047, przy nemu uczynić., tuezwłócznie, na zasadzie p r a w ,  
którem dołączając w kopii przedpisauie P.  Mi- rozporządzenie vvzględem wzniesienia budowl i  
bistra sp raw wewnętrznych,  z zezwoleniem na dla  Kaznaczeystw w mieyscach p rzyzw oitych , 
budowanie w  10 miastach powiatowych guber-  i o postępie w  tych budowach uwiadomić tegoż 
Uli Wileńskicy, Kazuaczcystw , razem ze śmie- P ,  Ministra w swoim czasie, dla naznaczenia po- 
Lioi na ich wy konanie, poleca uczynić niezwłó- zostałey surnmy. R  o z k a z a 1 i: zgodnie z prze­
dnie  prawne  rozporządzenie, względem wezwą- łożeniem P. Cywilnego Gubernatora ,  naznaczyć 
Ula życzących podjąć się takowego budowania terminy dla stawienia się życzących podjąć się 
każdego Kaznaczeystwa, osobliwie za niższą od budowania,  w  10 miastach powiatowych tu tey-  
toy smiety summę,  naznaczywszy terminy licy- szey guberui i,  powiatowych Kazpaczeystw,  oso- 
Lcyi do drugiey połowy przyszłego grudnia; przy bl iwie v,a niższą od smiety summę: iszy dnia 17, 
czćm J \V .  Guberna to r  uwiadamia,  że nadesła- 2gi 19, a 3ci 2 i grudnia  tego roku,  o wpzwa- 

z Miuisteryuńi plan odesłał do archi tekta  niu na nie życzącycłi z tem, ażeby z dostatec/.iie- 
gubcruialnego z tem, ażeby się udał  do miast po- mi i prawnemi ewikeyami stawili  się do Izby 
"wistowych, i oznaczywszy mieysca, na których Skarbowey Wileńskicy,  w którey,  przy l icyta-  
t« budowy powinny bydż wystawione k a r -  cyd , objawione będą w a runk i  względem tych 
tyto oraz zrobiwszy jeszcze 10 kopii planów, budowli ;  przepisać wszystkim tutcyszey guber-  
przesłał  temuż P. Gubernatorowi na dalsze roz-  nii miieskiiu i ziemskim polieyom; do sąsiednich 
porządzenie, o którem w  swoim czasie będzie zaś Grubernialnych i Obwodowego-Białostockie-r 
koannnoikowano temuż Rządowi;  z dołączone- go Ruądow odnieść się i prócz tego, uwiadomie-  
S° zaś w kopii przedpisania P,  Miuistra sp raw nie c» tem wezwaniu wydrukować  w Gazecie 
VVewuętrzuych, pod dniem 11 zeszłego sierpnia, K urye ra  Li tewskiego;  o czem uwiadomić Izbę 
?a N. 8g3 , pokazuje się: że przesłane do Mini- Skarbową  i d o  Kaneel laryi  P . , Gubernatora  Cy- 
&terymn spraw w ew n ę t r zn y c h ,  przy odniesie-* yviluego przesłać kopią tego a r tyku łu  z żurnału.  
biach P. Cywilnego Gubernatora ,  z d. 7 sier- Zgodnie Sekretarz  Jainont.
Pnia i i 5 lipca 1827 roku, plany i smiety, na Z oryginałem sprawdza ł  za Stołu-naczelni-
^ystawienie ,  w 10 miastach powiatowych gu-  ka, Czarnocki. 

ernii Wileńskiey, jednakowego kształtu , mu- “
r °n'anycb, jeduo-piętrowych dothów dla Kazna- 2 Witebska  . Magistratura  Powszecbuey Q-
®Zeystwa, z k ładowemi i mieszkaniami Kazna- picki ninieyszem ogłasza, iż w niey za orniuio- 
to^w 1 ^ 0ruczoue były na rozpatrzenie Komite- n y .  w terminie  d ł u g ,  będzie się przedawać  z 

JUdowniczemu. który,  ułoży wszy plan z fa-  publicznego przez aukcyą targu  l i ś c ie  m uro -  
‘ I  1 10 smiet ua zbudowanie wspomnionych wanycl l kram z ziemią w ni. W i t e b s k u ,  nale-  
oaiow, doniós ł ,  że, podług tych smiet, wyli -  żącyoh do Witebskiego 5 ciey gildy knpea  A- 

Czono 58,688 r. srebrem, a wedle  przysłanego kinfija Piętrowa.  Terminy do ta rgów uazna-  
Pir,°’eklU’ *rzed,a było 67,260 rub. 55 k. sreb., czouo 1829 roku w lutym g, 11 i i 4 dnia.
* bowiem Komitet  odmienił kw'atery Kaznaczey-  Buchhal ter  Taranczuk.
skie. Wystawien ie  tych korpusow powinno bydź------------------------------- ---------------
^ k u te c z n ioue  w każdem mieście , na takiem 2 Witebska  Mugistra tura  Powszechncy O-
^"cysou,  na którem, w  dalszym czasie, można pieki  ninieyszem ogłasza, iż w  nicy za omiuio- 
j w ysta wić budowle,  dla mieysc sądowych;  ny w terminie dług, będzie się przedawać z pu-  
inti 3 w yi,ada Archi tektowi guboruiaine-  blicznego przez aukcyą targu murow any d w u -

0 *ię do 1 o miast powiatowych,  obrać do-  piątrowy dom z ziemią i dalszem zabudowaniem, 
g ne place i postawić wspomnione korpusy w w na. W i t e b s k u ,  należący do Witebskiego o-  
a 1 sposob, iżby nie przeszkadzały budowom bywatela  Abrama Soskiua. Terminy do ta rgów 

ńiiiycb mieysc sądowych, a były tylko jakby ieli naznaczono 1829 roku w lutym 9, 11 i i 4 dnia.
rzydłami. P .  Minister  sp raw wewnęt rznych,  o - Buchhal ter Taranczuk,

^ naw szy  takowe  doniesienie g runtow neun , --------------
^*<dstawiał  ułożone plany i fasadę do uwagi 2 W itebska  Magistra tura  Powszechney 0 -
^ 0  CE SA R SK IEY  MOŚCI i NA JA SN IE Y -  pieki ninieyszem ogłasza, iż w niey za ominiony 

CE SARZ, raczył  je aprobo wać, co leż o- w terminie dług, będzie się przedawać z publ i -  
g °czono na planie przez Fana Sekretarza czuego-przez aukcyą  targu m urow ana  ł a ź n i a ,  

ar>u Murawjewą.  N a  sknlek czego odnosił położona w m. W itebsku  , należąca do W i l e b -  
<? do F, Ministra finansów względem odpu-  skich kupców I/.raila Zel iksona i Mordueha  Me-

j ' c*enia, zamiast naznaczanych przez Komitet 
u,low*iiczy 58,668 r. s reb rem, 5o,625 assy- 

^^'‘tarni, i teraz ot rzym ał  od niego uwiadomie-  
^ ł‘> że przedpisano Izbie Skarbowey Wileńskicy 

. 'dać tę summę 5 0.625 rub. pod zawiadywa- 
P. Gubernatora  Cywilnego, ua rachunek ka- 

IMału budowniczego, zeszłego 1827 roku.  Za

ipcc
jersona. O terminach do targów ogło zono b ę ­
dzie osobno. Bncbhal ter  Taranczuk.

2 W itebska  Magistra tura  Powszechney 0 -  
picki  ninieyszem ogłasza* iż w niey za ominiouy 
w terminie dług, będzje sie przedawać  z publ i ­
cznego przez aukcyą targu  murowany dwupią -



u o w y  u o a r  i-<m y im ucy a im  i a tthiT  VV i-
tebsku,  należący do Witebskiego kupca Teodo­
ra Piorunowa. O terminach do t a rgovv ogłoszo­
no będzie osobno. Buchha l te r  Taranczuk.

2 W itebska  Magistratura Powszecbney O- 
pieki ninieyszem ogłasza, iż- w niey za ominiony 
w  terminie dług, będzie się przedawaó z publ i ­
cznego przez aukcyą targu murowana  łaźnia z 
ziemią w ra. Wilebsku ,  należąca do Witebskie ­
go obywatela żyda Wulfe  Rozenlelda.  O t e r ­
minach do targów ogłoszono będzie osobuo.

Buchhalter  Taruuczuk.

2 Witebska  Magistratura Powszechney O- 
pieki  ninieyszem ogłasza, iż w niey za ominiony 
w terminie dług, będzie się przedawaó z publ i ­
cznego przez aukcyą targu murowany  trzy pi ą- 
t ro w y  dom, w m. Witebsku,  należący do  W i ­
tebskiego obywatela  żyda Hirszy Urjewa. O te r ­
minach do targów ogłoszono będzie ostobno.

Buchhal ter  Taranczuk .

2 W itebska  Magistratura  Powszecbney O- 
pieki ninieyszem ogłasza, iż w niey za ominiony 
w  terminie dług, będzie się przedawaó z publi­
cznego przez aukcyą targu murowany dwupią-  
t rowy dom z attynencyami , w m. W i t e b s k u ,  
należący do sukcesśorów Witebskiego obywate­
la Berki  Notowicza Bruka.  O terminach do t a r ­
gów ogłoszono będzie osobno.

Buchhal ter Taranczuk .  ;
 *-----   n  •.; v

2 Witebska  Magistratura  Powszecbney Q- 
pieki  ninieyszem ogłasza, iż w  niey za ominiony 
w terminie dług, będzie się przedawaó z publ i ­
cznego przez aukcyą targu dwupią trowy dom, 
którego dolne piętro murowane ,  a górne d re ­
wniane,  z ziemią, w m. Witebsku,  należący do 
Witebskiego  obywatela  żyda Matusa Alexan-  
drowicza Czerueryńskiego. O terminach do  t a r ­
gów ogłoszono będzie osobno.

Buchhal te r  Taranczuk.

2 W i tebska  Magistratura Powszecbney O- 
pieki  ninieyszem ogłasza, iż w niey za ominiony 
w  terminie dług, będzie się przedawaó z publ i ­
cznego przez aukcyą targu m urow any  dwup ią ­
t ro w y  dom i pod nim 7 kram', z ziemią , poło­
żony w m. W i tebsku  , nalcżąóy^ do Szlachcica 
Grzegorza Poźniaka. O terminach do targów 
ogłoszono będzie osobno.

Buchhal ter  Taranczuk .

2 W i t e b s k a  Magistratura Powszecbney O- 
pieki  ninieyszem ogłasza, iż w niey za onńuio- 
ny w terminie dług, będzie się przedawaó z p u ­
blicznego przez aukcyą targu m urowany d w u ­
p ią t rowy  dom , z osobnym murowanym zabu­
dowaniem i ziemią, w  m. W i t e b s k u ,  należący 
do Szlachcica Fe rdynanda  Grudzińskiego (J 
terminach do largow ogłoszono będzie osobuo.

Buchhal te r  Ta ranczuk .

2 W i t e E k a  Mag s t ra tura  Powszechney 0 - 
pieki  ninieysztm ogła za, iż w niey za ominio­
ny w U r m i n ie  dług, b idzie  się przerławae z pu­
bl icznego przez aukcyą  targu  murowany dw u-

piątrowy dom ze sklepami , praybudowaniamf» 
fruklowym ogrodem i ziemią, w m. Witebsku ,  
należący do Radcy Honorowego Sidora Baeha- 
łowicza z bracią. O t erminach do targów ogło­
szono będzie osobno. Buchhal te r  Taranczuk.

2 W itebska  Magistratura  Powszechney O* 
pieki ninieyszem ogłasza , iż w niey za ominio­
ny w terminie dług, będzie się przedawaó z pu ­
blicznego przez aukcyą targu murowany dom 2 
attynencyami i ziemią, w  mieście Po łecku , na­
leżący do Potockiego obywatela  Całki  Golma- 
na. O terminach do targów ogłoszono będzie 
osobno. Buchhal ter  Taranczuk.

2 Witebska  Magistratura  Powszecbney O- 
pieki ninieyszem ogłasza, iż w niey za ominiony 
w terminie dług, będą się przedawaó z publ i ­
cznego przez aukcyą targu murowane obszer­
ne sklepy i na nich drewniany  dom z należące- 
mi do niego attynencyami,  w mieście Połocku, 
należące do Połockiey obywatelki żydówki  D w o r ­
ki Zytłowskiey. O terminach do targów ogłoszo­
no będzie osobno. Buchhal ter  Taranczuk .

2 Witebska  Magistratura Powszechney O- 
pieki ninieyszćm ogłasza, i i  w niey p r z e d a w a ó  
się będzie z publicznego przez aukcyą t a r g u , 
położony w m. Witebsku drewniany dom » 
przybudowaniem!, byłego w teyie Mogistratu-  
rze w obowiązku Kaznaczeja, Kcl legialnego Se­
kretarza Szawrowekiego,za naliczoną na nim sum­
mę. O terminach do targów ogłoszono będzie o- 
sobno. Buchhal ter  Taranczuk.

2 Witebska  Magistratura Powszechney O-  
pieki ninieyszem ogłasza, i i  w niey za ominio­
ny w terminie dług Szlachcianki  wdowy M a r -  
janny Hlinkowey przedawaó się będzie z publi ­
cznego przez aukcyą targu, murowany jey dom, 
z murowanemi pod nim k ram a m i ,  sk lepami,  z 
drewnianem przy nim przybudowaniem i ziemią 
w  ra. Witebsku.  O terminach do targów ogło­
szono będzie osobno. Buchhal ter  Taranczuk.

2 Witebska Magistratura  Powszecbney O-  
pieki ninieyszóm ogłasza, iż w niey za ominiony 
W' terminie dług Połoekiego obywatela  Michała 
Saweljewa,  przedawaó się będzie z publicznego 
przez aukcyą targu ziemia leżąca w m. Połoe-  
ku.  O terminach do targów ogłoszono będzie o-  
sobno. Buchhal te r  Taranczuk.

2 Szawclski  Ekonom iczny  Komi tet  dróg 
Kommuuikacyi  ninieyszem wzywa życzących 
podjąć się wyłamania płyty w c ią g u  następują-  
cev zimy z przekopu dla szluzu N. XI ,  blisko I 
miasta G o ldyng i , do i 3 o kubicz. sążni. W y ­
łamanie to oddaje się sążniami i płata będzie 
się uskuteczniać za każdy sążeń wyłamanego r. 
przekopu i wyniesionego w odległości od rniey- 
sca łamania na 5 o d o b o  sążni i złożenia w sążni. 
Życzący zechcą przybyć dla targów do tego Komi­
tetu na 12, i 3 i i 4 dzień następującego listo­
pada z pewnemi i źaduey wątpl iwości  niepo-  
dlegająeemi ewickyami,  przy czćm okazane bę­
dą  i wa runk i  na wyżey pomieuiouą robotę.
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TFilno dnia 29 Października v s  1828 Roku

O B B i ł  B A  E H I fi.
'5 MMTIEPATOrCKAl'O EocnnmainejiBMaro 

^ o » a  oun. C. lleinepóyprcKaro OneKyHCKaro Go­
ni; ma chmb oÓBiiB.uieiTiCJi: urno bb ohomb npaAaeul" 
ca cb ayKpioHHaro iiyGjiMHHaro mopra 3aaoiR0HHoe 
u npocpoaeuHoe HeABH»mvioe uwinie IvojiJie;KCK.aro 
Cexpemapa I'aBpmibi Eropomiwa JlBaHOBHua ; co- 
cnioaipeeMoiHxeBCKofi l'yfiepnin KonBicicaro ilo-
B im a  bb  AepeBHHXB HepK.oiiHuye 56 h  PyAHt, 09 h  
m o r o g 5 MyaiecKa no.aa AyuiB.HMcaHHBiXB no  peBH3m  
1816 ro ^a . cb  po»AeHHbiMH nocjrfc peBH3iu , co.bcoio 
npm iaA Jiea;am eio  k b  hhm b aew aeio  11 b c a k h m b  n a  
oh o «  cm poenieM B ; a jih  *iero Ha3H anenbi cpoKH m o p - 
raMB CyA yiparo 1829 ro ^ a  (J>eBpajiiiiwna nepBBĄH i i ,  
u m opb iii 14 , h  m p em iH  19 l a c i B ,  /K ejiaio in ifl x y -  
n n iiib  H M inie c ie  M oryniB w bjihihbch bb  O rteicyii- 
CKifi C oB iniB  noKa3aHHbixBWHCJiB bb  npH cyA cnm eH - 
H oespeM fl h  BHAem b b b  ohom b npoAaBaeMonty >naii- 
Miio g u h c ł ,  y c jio n ia  H (Jiopwy K ynuefi K p inocn iH .

3 K c n e A H i n o p B  O c m o j i o b c k h .

3 Od Rady Opiekuńczey St. Petersburskiey Cb- 
SAH8KIEGO Domu wychowania ninieyszem 'Ogła­
sza się, i£ w niey przedajj się przez aukcyą, z pu­
blicznego targu, oddany na ewikcyąza orninieniem 
term inu, nieruchomy majątek Kojlegialnego Se­
kretarza Gabryela Iehorowicza Iwanowicza, poło­
żony w Mohilewskiey Gubernii w Kopyskim po­
wiecie we wsiach Cerkowiszcze 36 i Rudnie 3g, 
w ogóle 96 płci męzkiey dusz, zapisanych da rewizyi 
1816 r.z urodzonemi po rewizyi, ze wszelką należącą 
do nich ziemią, i wszelkiem ua niey zabudowaniem, 
dla czego naznaczono terminy do targów ‘następu­
jącego 1829 roku w miesiącu lutym: iszy 12, agi 
i 4 , i 3ci 19; życzący kupić takowy majątek ze­
chcą przybyć do Rady Opiekuńczey wyznaczo­
nych dniach w czasie posiedzeń) i widzieć w niey 
Przydającego się majątku inwentarz, warunki i ior- 

przedaźnego prawa.
•Expedytor Osmołowski.

1 L itew sko "Wileńska Magistrćtura Pow­
szechnej Opieki ninieyszem ogłasza , iż w niey 
będzie się przedawać przez aukcyą z pułilicz- 
nego ta rgu ,  oddany na ewikcyą za ominieniem 
term inu, majątek Narbutowszczyzna z 18 wło- 
ściańskiemipłci męzkiey duszami, obywatela Rad­
cy Honorowego W acław a Klukowskiego, poło­
żony w  Wileńskiey Gubernii w Os/.roiańskiiu po­
wiecie, we 4 miesięce od dnia pożnieyszego wy­
drukow ania w gazetach obu stolic, do czego o- 
sobno naznaczone będą uprzednie terminy. Dnia 
3 6  oktobra 1828 roku.

HenpewenHbiS LieHB n KaBajiepB KjieRcuiB.
Cexpeuiapb H. CojnmaHH.
JianajiLHHiLBGniojiaBinceinHiB AnAp>KelłBCK.ifi.

t. SzawclsTd Ekonomiczny Komitet dróg 
Kommunikacyi ninieysiem wzywa życzących 
podjąć się z nadchodzącey zimy dla 111, IV i V 
Dyrekcyi W indawskiey Woduey Komun: kacy i 
na cały czas odbywających się robot dla kuz- 
dcy po 20 koni, które mogłyby rozwozić cięża­
ry  podług naznaczenia, i byłyby zdatne do za­
bijania pali i wylewania wody machiną, potrze­
bne konie powinuy bydź z kolasami i przewo­
dnikami", życzący podjąć się takowey dostawy 
zechcą przy bydź do Komitetu, w którym będą 
się odbywać targi 7, 8 i 1 c następującego listo­
pada, z pewnemi i żadney wątpliwości niepod- 
padającemi ewikuyami.

1 Rada Mieyśka W ileńska przez ogłosze­

nie na druku -w Gazecie Kuryera Litewskiego 
w przeszłym miesiącu septembrze zamieszczone, 
na wzięcie w  jednoroczną tenutę z i januaryi 
18*9: sklepów w  Ratuszu, piwnicy pod jatkami 
Chrześciańskiemi będącey, sklepów i mieszkań 
w  domu Gościnnym mieyskim będących, a takoż 
i dochodu od rzezi bydła na Antokolu łopatko­
wym zwanego, jak równie i na raparacyą mły- 
nu mieyskiego po Biskupiego,wedługśmiety przez 
tuleyszego Gubernskiego Architekta sporządzo- 
ney, naznaczała termina z tern, aby życzący do 
licytacyi na Ratusz przybyli; lecz gdy takowe 
termina upłynęły i nikt z ambientow niejawił 
się, przeto Rada Mieyska tak na wypuszcze­
nie w arendę funduszów mieyskich jakoteż i na 
reparacyą młynu mieyskiego po Biskupiego, na­
znaczywszy powtórnie termina jako to: m y  dnia 
5, 2gi duia 6 i trzeci dnia 7 a na przetarg dzień 
gty następnego miesiąca nowembra, wszystkich 
ambientow wzywa, aby na takowe termiua do 
licytacyi na Ratusz jawili się , gdzie i punkta 
przedkoutraktowe objawione będą,1828 8bra 25.

Pełniący Obowiązek Głowy Miasta K. W e ­
rner R. M. W .

Pism. Woytkiewicz.

i. Roku 1828 miesiąca 8bra ig  dnia. Na 
Urzędzie JEGO IM PERAT0 RSK1EY MOŚCI 
Ziemskim Ptu Mińskiego oświadczenie imieniem 
JO. Xięcia Dominika Radziwiłła Rotmistrza b. 
woysk W . X- Lit. i Kawalera czyni się z na­
stępnych pobudek: W JP .  Józef Nowomieyski z 
dóbr JO. Xięeia Radziwiłła Annopola w Mińs­
kim Pcie sytuowanych, w roku jeszcze 1824, od 
zaymowania się obowiązkami wydaliwszy się, 
gdy mimo zapisanych dwóch Manifestów,! roz- 
winionego z nim w Ziemstwie Mińskiem process'd 
ma uzyskaney kondemnacio zawieszonego , ni© 
muiey pomimo kilkakrotue rekwizycye ani 
I’lenipolencvi od żalącego się JO. Xięcia daney, 
ani inśtallacyi sobie służącey nie zwrócił; przeto 
żalący się Xiąże referując się do uprzednich Ma­
nifestów dawno już Plenipotencyą cofających, 
znayduje potrzebę znowu Oświadczenie odw o­
łujące tęż Pleuipotencyą ponowić, a razem przez 
gazety ostrzedz i do powszechney wiadomości 
podać, izby z byłym Plenipotentem W . Józe­
fem Nowonńeyskim nikt w interessach JO. X ię- 
cia nie traktował, oraz iżby tenże W .  Nowo­
mieyski nic zgoła w żadney jnryzdykcyi w imie­
niu tegoż JO. Xięćia nie przedsiębrał i nie dzia­
łał. Takowe oświadczenie jako Plenipotent pod­
pisuję: W incenty  Hryniewski Adwokat Sądów 
Głównych Mińskich 2go Depart.

R. 1828 mca 8bra 19 dnia. Na Urzędzie 
JEGO IMPERATORSKIEY MOŚCI Ziemskim 
Ptu  Mińskiego stawając osobiście W . W incen­
ty Hryuievyski Adwokat Satdów Głównych Miń­
skich 2go Departamentu takowe oświadczenie 
ku zapisaniu do Protokułu podał, przyjąłem i o 
zgodności świadczę Leonard Bartoszewicz Ziem. 
Ptu  Mińskiego Regent.

W olno drukować. W ilno  d. 26 paździer. 
1828 r. Cenzor Norbert Jurgiewicz.

1 Dobra Kałpin  i Stradecz  Gubernii L i-



zone , niegdyś dziedzictwu a. p. JO. Xiążęcia się mający wypadających procentów, o prze-- 
Nestora Kazimierza Sapiehi , Jenerała artyłle- znaczenie nayrychleyszego terminu opłaty, a 
i vi Litewshiey, uległe, teraz za Remissą Sądu w  razie nicdoiszczenia, lub ultyroarney konwi* 
Głównego Litewsko-Grodzieńskiego na satys- kcyi, o inekwitaeyą, lub tradyeyą do pobieranoy 
fakcyą jego kredytorow i pretensorow, pod ta- pensyi i wszelkiego ruchomego i nieruchomego 
xę wieczystey exdywizyi przeznaczone zostały, majątku z wolnością onego licytowania, toż oso- 
Do jakowey massy dóbr, sukcessorowie, nieźy- by ad Extenualioncm całkowitey należności, o 
jącego Jana Kantego Samborzeekiego, Cborą- nie bronienie skutków zapaść mającego dekretu 
zego byłey artylleryi W oysk Koronnych, mi a- o expeusa prawne, winy pochwałkowe, i oto co 
nowicie: Franciszek, były Porucznik W oysk P o l-  przy sprawie żądanem będzie, 
skich i Jerzy Samborzeccy, ze stopnia oyca swo- R. 1828 mca oktobra y d. Wńźuy niżey
jego, zeszłego Jana Kantego Samborzeekiego pre- ręką własną piszący się zeznaję, iż tego pozwu 
tensorslwo mający; aby celem udowodnienia w  w  mieyscu exekucyi kopię jedną z niniejszym  
Sądzie Taxatorsko-Exdywizor. w  dobrach K oł-  autentykiem zgodną na herbowym papierze na- 
pin ie  i Slradeczu  exystujacym, następstwa swo- pisaną, z instancji JW . Bartłomieja Jazwinskie- 
jego i pretensyi, znajdujące się u mnie papie- go b. Prezydenta Sądu Glł. 1 Depart, guber. 
ry, osobiście, lub przez umocowanego, nayda- Litewsku-Grodzień., WJP. Józefowi W ięekow -  
ley  w następującym miesiącu nowembrze , ro- skiemu Kommissionierowi Królestwa Polskiego 
ku bieżącego, do siebie przyjęli. Inaczey bo- jako osiadłości niemającemn przy stronie szhech- 
wiem, po upływie takowego czasu, że preten- ty do drzwi Sądowych Grodz. Nowogrodz. przed 
sya W W . Samborzeckich pod amissyą oddana tenże Sąd Grodzki Ptn Nowogrodz. przybiłem, 
zostanie; wcześnie ich uprzedzam. Roku 1828 Michał Horbatowski W . P. N.
mca 3bra i 5 dnia z Sosnów.

Ignacy Baron Netlder. 4
Pozwolono drukować. W ilno d. 27 paź­

dziernika 1828 roku. Cenzor Kollegialny Asse- 
sor Ignacy Szydłowski.

W edle  Ukazu JEGO IMPERATORSKIEY  
MOSClSamowładnącego Całą Rossyą,ete. etc. etc.

1 Ur. Józefowi Więckowskiemu Kornmis- 
eionierowi Królestwa Polskiego pozew w miey- 
b c u  exekucyi przed Sąd Grodzki Ptu N o w o ­
grodz. z instancy i Ur. Bartłomieja Jazwiuskie- 
go b. Prezesa Sądu GM. ig°  Depart. Guber. 
Litewsko-Grodzień. wydaje się w szczególności 
oto: iż obiałuy W. J. będąc jeszcze Antrepre- 
nerem w teatrze Grodzieńskim na oblig w roku 
1806 junii i 4 dnia wydany, zapożyczywszy u 
szlachcica Gotliba Pittza zł. poi. i,og5 , tako­
w ą summę dwórna ratami opłacić obowiązałeś 
się; lecz kiedy teuże Gotlib Pittz sainojednemu 
obżałmu wierzyć i kredytować uiechciał, upro­
siłeś więc Ur. Fabiana Szukiewicza, który rze­
czoną ilość pieniędzy w przypadku zawodn ob- 
żał. powrócić przyrzekł i na to w teyże dacie 
co "1 oblig dokument Kawencyyny wydał; skut­
kiem jakowego dokumentu kiedy ohżałny W ięc ­
kowski w przeznaczonych terminach należney 
summy nieopłacił, musiał więc Ur, Szukiewicz 
jako kaweut dług takowy uspokoić, po jakowem 
uspokojeniu uzyskawszy kwietacyą, całkowitą  
należność z procentami żalmu się przewlewko- 
w ał. Tak przeto żalcy się delator stawszy się 
kredytorem obżałgo Więckowskiego kiedy do­
browolnie rzeczoney należności pozyskać nicmo- 
że, na przeszłą więc kadencyą powołał W . J. 
do Sądu Grodz. Ptu Nowogrodz.; lecz obżałny 
odbiegając nalezytey satysfakeyi kondemuować 
siebie dopuścił, żalcy się zatem powtórnie po­
wołuje obżałgo do Sądu następne zakładając 
prośby, aute ómnia: o warowauic mieysca stan- 
uości na dekret niestanny r. 1828 ybra 10 w 
Grodzie Nowogrodz. otrzymany, poczeui o za­
twierdzenie dokumentu obligacyinega w roku 
1806 junii i 4 dnia na Osobę szlachet. Gotliba 
Pittza wydanego, a po uspokojeniu przez ka- 
wenta Ur. Szukiewicza żalmu się przelanego, o 
wskazanie za ujmie kapitału zł. poi. i o g 5, o

R. 1828 8bra 10 d. Przed Aktami JEGO 
IMPERATORSK1EY MOŚCI Ziem. Ptu Nowo­
grodz. stawając osobiśoie W oźny wyżey wyra­
żony ninieyszy pozew zeznał i swe zeznanie w  
protokule . potocznym własnoręcznie p o d p i s a ł -

Świadczę Antoni Dąbrowski Ziemski Ptu 
Nowogrodz. Regent.

W olno drukować. W ilno d. 26 paździer_ 
1828 r. Cenzor Norbert Jurgiewioz.

i  Niżey podpisaną ma honor donieść: iż nie 
ma zamiaru w tym mieście daley mieszkać, jak 
tylko do Świąt Bożego Narodzenia, to jest do 
a 5 xbra teraźn. roku, przato o ś w i a d c z a  damom, 
które życzą brać lckcye od niey damskich ro­
bot, a mianowicie dubeltowego we wszelkich des- 
seuiach i  tak delikatnego jak istotnie koróuki 
wiązania francuzkiego bardzo pięknego elasty­
cznego z włosów plecienia, kwiatów per natura 
z wełny robienia, tamboru ze złota, srebra, je­
dwabiu, wełny i dalszych, genilie wiązania, roz­
maitych pięknych fręzlów i  oplatania guzików, 
oraz rozmaitego do sukieri damskich garnirowa- 
nia i kutasów, a to wszystko naylżeyszą meto­
dą, niemniey: chustek, szalów i rozmaitych kapp, 
uaprostey ramie łatwego wyrabiania, mogą się 
do niżey podpisaoey zgłosić, lekcye będą się da­
wać codzień po dwie godziny za opłatą co ty­
dzień po 2 ruble srebrem z góry. Także i w  
domach obywatelskich, jeżeli będzie liczba dam 
kilku razem zebraua, da wać może też same lekcye 
za pomierną cenę, modele zaś na wszystkie w y­
żey wyrażone kunsztowne damskie roboty, mozua 
widzieć w jey pomieszkaniu.

Tudzież zriaydują się w magazynie d’lndn- 
strie różne materyały do robót damskich posłu­
gujące, jako to: różnego koloru wełna, jedwab 
do tapicerowania i m odele, niciane i jedwabne 
kassedy, wyszywane wstążki i genilie, holender­
skie nici i tasiemki, loki, borty, fręzle, włoskie  
damskie kapelusze, strusie pióra i tym podobne 
rzeczy w naylepszym gatunku do sprzedania.

Magazyn i mieszkanie w domu J YV. Prezy­
denta Z-iby na ulicy Ostrobramskiey pod N . 56 - 
Roku 1828 8bra e 5 dnia.

Julia Gessner.
W olno drukować Policmcyster Chrząslowsk;,



a s o w e y  l . x p e c iy c y i  ogtasza srę, iz lia mysica-  
uiu prowiautskiey za żyda Mniszki należności,
1 1 , 4 8 8  rub. 5?  kop. ass., oddany nanowo na 
publiczną przedaż murowany dwupiętrowy dom 
poręeznika Radcy Stanu Lachuickiego w mieś- . 
cie W ilnie za Zawalney ulicy pod N. 1119 po­
łożony, oeeuiony 25 ,g42 rnb. ass., z którego dzie­
sięcioletnia proporeya dochodu w pokazana 8 182 
rub. sr., do czego naznaczono terminy: iszy q, 
2gi 1 1  stycznia następującego 1 8 2 9  roku, a 
5ci ostateczny we 5 miesiące od dnia pierwszego 
wydrukowania, które poźuiey nastąpi w Sankt- 
petersburskich albo Moskiewskich gazetach;za­
tem życzący należeć do targów, zechcą przy- 
bydź do toy Expedycyi na wyżey potnienioue 
terminy, Duia 20 oktobra 1 8 2 8  roku.

Sowietnik Dmitrewski.
Sekretarz Sokołowski.
Naczelnik Stołu Konarzewski.

3 Od Rządu Gubernskiego Litto Wileńskie­
go. Dla nie wiadomości mieysoa teraźniejszego 
pobytu Szlachcianki Racheli Bartoszewiezowey, 
stosnjącey prttensyą do podsąduegn Dementia 
Rybakowa i jego wspólników za skradzione rze­
czy ua 201 rubel,  mimo zrobionej przez Sąd 
Niższy Ziemski Pttu Trockiego publikaty gdzie 
Bartoszewiczowa przemieszkiwała , ninieyszym 
ogłasza się, aby wspomuioua Szlachcianka Ra- 

f chela Bartoszewiazowa jawiła się do Sądu Grodz­
kiego Rttu Wiłkomierskiego na przeznaczony 
N a' y w y ż s z y  ui ukazem d. 1 4 lutego 1 8 0 0  r. 
czteromiesięczny termin, dla wykouania przepi- 
saney ukazem Rządzącego Senatu d. g grudnia 
1826 roku nastałym, przysięgi, pod utratą na­
leżności za niejawisnicm się na termin. Duia 
30 października x8a8 roku.

Assesor Józef Szulc.
Sekretarz Jamontt.

W incenty Leonowicz Sekretarz Kolleg.

a Oś wiadczenie w  imieniu Jana Dochtoro- 
wicza Chorążego b. Gwardyi Lilewskiey czyni 
się z następncy okoliczności. Oświadczający się 
wyczytawszy w dodatku do Gazety Kuryera Lit. 
pod N. i 3 5 , zamieś:czone przeciwko sobie przez 
brata rodzonego Adama Dochtorowiczu Komor­
nika Brzeskiego oświadczanie, zmuszony jest 
przed publicznością wykazać płonriość poczy­
nionych zarzutów', albowiem tenże Ar\nm Doeh- 
torowicz sakryfikując własną osobę, daje się po­
wodować obcym radom, które dążą ua krzyw­
dę oświadczającego się. Skarży on o zabórsu- 
kcessyi po zeszłym Józefie Dochtorowiczu, wten­
czas, gdy 011 pozostałość jvszelka od rozdziału 
Pomiędzy wierzycieli, wziął i wydał następną 
w roku i 8 i 4 maja i 5 dnia kwietacyą. ,, Ni-  
n żey podpisany czynię wiadomo tym m oim do-  
>, kumerjtem kwietaoyinytn, wydanym JPanu Ja- 
i) nowi Dochtorowieżowi bratu memu na to: iż 
n koleją spadku sukcessyi po zeszłym bracie na- 
5, szyni dawszy moc temuż Janów i Dochtoro wi- 
» czowi ułatwienia tak zastosowanych preten- 
»syi do funduszu, ja kolek odbierania od róż- 
y iiych d> bitorów nalcznościów, który działając 
v w- osobie tnojcy active za plenipotencyą, gdy 
» aż do dally dekretu Ziemstwa Oszmiańskie-

„cćssami rzecz' ftyi zmuszony- konkludować I 
,, ze skutków tegoż dekretu wyświecić fundusz 
„ ogólny caley mąssy przez zaprzysiężenie kom-  
„ porlacyi regestrem, specyfikującey się, z któ-  
,, rey po ułatwieniu przez dekret zjazdowy w  
„roku i8 i:a p r y la  29 dnia, wielu pretensorom, 
,, cokolwiek tylko zostawało, że rzetelnie do 
„ uzyskania pozostaje, zakreślam i nad te, że źa- 
„ duych innych funduszów nie pozostaje widocz- 
„ nie przekonany jestem, w czym abym obustron- 
„ uą robił spokoyność, we wszelkim względzie 
„ czyniąc werylikacyą pozostałości ogólnego fun- 
„duszu tak ulegająoey sukcessyi, ja;ko też od-  
,, powiedzi kredytorom, że żadna nie jest uży-  
,, ta ua potrzeby osobiste tegoż Jana Dochtoro- 
„ wicza, lecz aktualne zraassowanie obrócono 
„zostało na satysfakcyą wierzycie?) naytżetćł-  
„ niey wyznaję, i z takowego uzupełnienia, aż 
„ do datty regestrem oprzysiężenia funduszu, że 
„żadriey ja, ani nikt w osobie mojey rościć pre- 
„ tensyi nie ma mieć żadnego stosunku uaymniey- 
,, szego, nnymocniey uręczam, ze wszelkiego ty-  
„ tułu tak ruchomości, sprzętu i funduśzu do dalt- 
,, ty powyższego cytowanego regestru, jako na 
„satysfakcyą kredytorów obróconym zostało, 
„kwietuję i żadney sobie ani sukcessorom oto 
„ regressu niezachownję, a w dowód uinieyszy 
„dobrowolny kwietacyiny dokument własney 
,. ręki stwierdzam podpisem. ” Po wydaniu 
tey kwietacyi w tymże roku i miesiącu 26 dnia 
drugą wyrażając, że wszystkie papiery wyświe­
cające fundusz Józefa Dochtorowioza odebrał; 
z tych dwóch kwietacyow każden przekonać 
się może jakiego waloru są stosunki Adama 
Dochtorowicza, któren doświadczał zawsze od 
oświadczającego się wsparcia i pomocy. Tak o-  
powiedziawszy pokrótce na zarzuty brata swe­
go, niuieysze oświadczenie zapisuje się. Datt 
1828 roku miesiąca oktobra 12 dnia.

Za Plenipotencyą w imieniu W . Dochto­
rowicza takowe oświadczenie podpisuję Kan- 
dyt Grabowski Sekretarz Sądu Granicznego 
Appel. W ileń.

Pozwolouo drukować. W ilno d. 22 paź­
dzior. 1828 r. Cenzor Kollegialuy Assesor Ignacy 
Szydłowski.

3 Z powodu opóźnionego rozesłania bile­
tów  prenumeraty na dzieło moje pod tytułem: 
IJszcze ln ic tw o  k ra jo w e , tudz ież  chodow an ie  
p szczó ł  i  t. d. nie mogłem go, podług przyrze­
czenia w prospekcie wyrażonego, latein druko­
wać: wszakże i tor* czas poświęcałem praktyce 
w  pasiekach. Pierwszych dni listopada wyjeż­
dżam z W arszaw y, jedynie w celu zadość uŁ 
czynienia tey obietnicy; a zatem proszę szano­
wnych Kollektorów, o niezwłoczne odesłanie 
uzbieranych pieniędzy za rozebrane bilety, do 
kassiera Lyceum Wńłyńskiego w Krzemieńcu 
osiadłego. Międzyboż 1 paździer. )823 roku.

Mikołay Witwickj.
* ozwolono drukować. Dnia 23 paździer­

nika 1828 roku. Cenzor Kollegialuy Assesor 
Ignacy Szydłowski.

Ostrzeżenie: Niżey podpisany, mający pre-
tensyą o własność majątku Haniewa alias Ka-

*
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miennegn tf-.ogn O leohuow sk ie^nazy  walącego się 
w  Wiień.  Pele położonego i summy, t radyeyy-  
nytu sposobem nn majątku Śzokśztoląch w tyńi- 
7.0 Wilen.  Pćic i dw órku  im mieście Wilnie  le­
żących o parley, do posindająccy dziś r/cczone 
majątki  meprawney posesorki J Pan i  Fel icyau-  
uy z Urbanowiczów Wołżyńskiey, ogłasza, aby 
uikt  pod jakimkolwiek budź pozorem z poniie- 
nioną W o ł iyńską  żadnych umów i układów ty ­
czących się majątków pojaśnioiiych niezawicrał,  
gdyż pr/.ezeiimie, jako prawego oriycli aktora i 
pretensora ku odpowiedzi  pozywauym będzie. 
1828 R aku  mca paździer.  22 dnia.

^  Jan  W alick i .
ao. Pozwolono drukow ać. W ilno  dnia 22 paź­

dziernika 1828 r. Cenzor Kollegialny Assesor I-  
guacy Szydłowski.

3 Na mooy approbaty L it te w sk o -W ile ń -  
skiego Gubernskiego R z ą d u , pod da tą  2 lipca 
idącego 1828 roku, założona została fabryka 
ty tunin, o k tórey  mam honor ninieyszem Sza­
nowną Publiczność zawiadomić, iż w rzeczoney 
fabryce znayduje się wszelkiego gatunku tytuń, 
pod własną mą formą , w  rozmaitym papierze 
ułożony, na jakowym będzie wyrażony drukiem  
następny napis: f l a g s t a f f  S u p er  f in e  de M a ­
ryland , ponieważ ty tnń  takowy z nayprzeduiey- 
szych m arylandzkich liści jest przygotow any, 
przeto forma takow a na dziewięć gatunków jest 
podzielona, k tórych  cena Sortn  oznacza się na- 
stępująca:

1. Sort pierwszy za fan t  1 kop. 4o Srebr.
3, S o r t  . . . . . .  45 ~
3 . — .............................. —  5o —
4. ■— 60 —-
5. Sort  . . . • 80 —•
6. — . . . . . .  1 9® ~”
7. S o r t  za fa n t  1 r ab .  1 —  —  srebr.
8 .  — ............................................ * k ° p .  2 0  —

g. —  . . • . . 1  — 80 —
T akow y  ty tn ń  podpisem i pieczęcią mą wła­

sną jedną  białą, a drugą z laku  wyciśniętą na­
cechowany i odpowiednie do tablicy szczegółów;

w paczkach, po mierncv i przy/.woitev c e d e  przy­
dawanym będzie. Podchlebiam sobie, iż każdy 
z kupujących rzeczony to w a r  przez dobry gust 
i przekonanie o dobroci onego, zechce wszędzie 
zalecić, i o fabryce mojey dobrą opinią uczynić.

Fabryka  ta współ  z magazyuem do rtiey 
należącym w domie oycn nr/jego Josiela Tobia­
sza Sakheyuia pod N.  354 na Zmud/.kiey ulicy 
jest założona. Abraham J. Sakheim.

W o ln o  drukow ać  Policm eyster Chrząstowski.

N o w e  D z i e ł o .
5 W yszło z druku  dziełko pod tytułem: 

Historya L ite ra tu ry  Polskiey. Podług dzieł B en t­
kowskiego, Juszyńskiego, Ossolińskiego i Sołty- 
kowicza, w  kró tk im  rysie wystawił Zygmunt 
Bartoszewicz. W  W iln ie  uakładem i drukiem  
A. Marcinowskiego. 1828. Cena sr. kop. a a ł .  
Dostać można w Redakeyi K uryera  L itt .

Pozwolono drukować. W ilno  d. i 3 paździer. 
1828 r. Cenzor Kollegialny Assesor Ignacy Szy­
dłowski.

3 W  Xięgarni A lexandra Ż ó łkow skiego , 
przy ulicy Sto-Jańskiey, w dom u Gucewicza, jest 
do przed ania następujące dziełko:

Zbiór przepowiedzeń o upadku T ureck ie­
go Państw a: 1. Greckiego Cesarza Leona prze­
mądrego. 2. Metodyosza Biskupa Patrskiego.
3 . Znaleziono na grobie Konstantyna wielkiego.
4 . Marcina Zadeka- 5. Sułtana Solimana. 6. 
Arabskiego astrologa M usta-Eddyna. P rzek ład  
z Rossyyskiegoj z portretem  tureckiego Sułtana  
M achmuda II. 6ro  w W iln ie  1 8 3 8 .

Cena exemplarza srebr. kop. 3o.
Z pocztą do mieysea oznaczonego kop. 45. 
Można też dostać u Pana M akarewieza w  

Mińsku.
Pozwolono drukow ać. W iln o  d. i 5 paź­

dziernika 1828 r. Cenzor Kollegialny Assesor 
Ignacy Szydłowski.

Kurs wileński na assygnaty od d. 06 mca 8bra 
r. ar. 3 r. 761 k., imperyał 87 r. 5yl kop.


